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Pr. III 27/19. Dla, p. Ludwika Szczepańskiego, 
redaktora „Dziennika Polskiego'1 w Krakowie.

Sąd okręgowy, jako prasowy, na wniosek Pro­
kuratora po myśli par. 493 p. k. orzekł, że żarnie- 
szcaony w. Krze 97 czasopisma „Dziennik Polski11 
« daty: Kraków, dnia 17 maja 1919 artykuł pod 
tytułem: „Początek doniosłych wypadków w Gali 
cyi", zawiera w całej swej osnowie znamiona wy 
isąpku z art. IX ustawy z dnia 17 grudnia L. 8/63 
Liz. p. p., że za.t-g.7iij. się rozszerzajua tego arty­
kułu, zatwierdza uę zarządzaną przez Prokuratu­
rę kualiekatę pomimuanego numeru, a cały na­
kład takowego ma być zniszczonym, albowiem w 
artykule tym autor wbrew wydanemu zakazowi 
rozgłasza drukiem wiadomość co do planu i kle- 
ruaka operacyj wojskowych.

BAwnocaeśnie na wniosek Prokuratury stosownie 
Sto przepisu par. 20 ust. pras, poleca się Kedakcyi 
crzMoplsma „Dziennik Polski, aby uchwałę w naj 
tólżazym Niże czasopisma na pierwszej tegoż stro­
nie pod rygorem kroków z par. 21 ust. pras, bez­
płatnie zamieściła. Sąd okręgowy karny, Senat Ilł. 
Kraków, dnia 17 maja 1919. (Podpis nieczytelny).

Z obrad konferencyl 
pokojowej.

Koalicya nie zmieni swoich 
warunków,

Paryi. (Tel. wl). Kuro Reutera podaję urzę­
dową wiadomość, że główna część niemieckich 
propuzycyi została przez koalicyę odrzuconą, 
zaswotono jednak na dalsze pertraktacje pi&e- 
arne.
i P«yl (Tel. wl Nowe przesunięcie terminu 
iighszwua trakuuu. a równocześnie watrzyma- 
<aie nowej noty hr. Broekdorff*  czynią wiary 
godaiejsoemi pogłoski o zakulisowych rokowa­
niach w sprawie zmiany niemieckich klauzul 
pokojowych.

Wersal. ig niajat W miarę zbliżania się dwu­
tygodniowego terminu udzielonego Niemcom na 
odpowiedź koalicyi ustala aię coraz bardziej 
bes.względna pewność, że żadnych zmian w po­
stanowieniach warunków' pokojowych przedło­
żonych Niemcom, me będzie. Jedyną odpowie­
dzią ua niemieckie kautrpropozycye jest ogól­
nie przez całą prasę koalicyjną ustalana opinia 
o zachowaniu się hr. BrockdorfT-Rantzaua, które 
szczególnie w Anglii napiętnowano jako nai­
wność i cynizm. Również prasa, amerykańska u- 
znaje warunki pokojowa za słuszne i nieprzesa- 
dzona.. Delegaci niemieccy tracą powoli całą 
nadzieję, że jakiekolwiek poważniejsze zmiany 
warunków pokojowych dadzą się osiągnąć.

targi o polską ziemie.
Wiedeń. (Tel yi). „Der Tag“ donosi z Wer­

salu:
Niemcy godzą się na wydanie Polsce obsza­

rów polskich aż do obecnej linii demarkacyjnej. 
Co do innych obszarów żądają przeprowadze­
nia plebiscytu. Gdańsk ma zostać niemiecki a 
tylko port gdański stanowić ma port wolny’. — 
Polsce przyznany będzie udział w autonomicz­
nej adnanistracyi portowej. Na żadne inne u- 
stępstwa na rzecz Polski Niemcy’ się nie zgodzą.
I WŁOCHY GOTUJĄ SIĘ NA WYPRAWĘ 

NIEMIECKĄ.
Lugano. (Tel. wł.). Według wiadomości z 

Medyolanu wydał rząd włoski Komendzie wojsk 
włoskich rozkaz poczynienia przygotowań dla 
poparcia akcyi koalicyjnej na wypadek ewentu­
alnego wkroczenia wojsk koalicyi do Niemiec.

(Dalsze telegramy wewnątrz numeru).

Jazda golsta gid Stanisławom i Tarnooolem.
Żołdacy „ukraińscy11: pułkownik Krause i kapitan 

pruski, pojmani w Samborze.
Odezwa gen. Iwaszkiewicza, wzywająca do broni.

KONIEC BOLSZEWICKIEJ HAJDAMACZY- 
• ZNY.

(xy) Z kim wałczymy we Wschodniej Galicyi, 
a raczej kogo wojska polskie przepędziły już 
aż pod Tarnopol i Stanisławów?

Hajdamackie, rozwydrzone, dzikie watahy, 
którym żadna realna myśl polityczna nie przy­
świecała „Ukraińcy11 galicyjscy — był to twór 
sztuczny, {«rzez Austryę wyhodowany, przez ha- 
katystóiw przyhołubiony. Przywódcy to karye- 
rowicze i pali ty kierzy wiedeńskiego typu, dema­
godzy, grający na instynktach ma-sy ciemnej, 
którą podburzali i w nienawiści do Polaków wy­
chowywali. Ślepa, chamska nienawiść cechuje 
też całą „politykę11, „ukraińską11 — i ta niena­
wiść z poduszczenia Auetryi i Niemiec wyłado­
wała się zdradzieckim napadem na Polaków w 
listopadzie ub. roku.

Od pierwszego momentu ruch „ukraiński11 był

Potwierdzenie wiadomości o zajęciu 
Chodorowa, Stryja i Złoczowa.

Uzdeiny czyn gen. ZielińskiegoPrzemyśl. (PAT). ,,Ziemia Przemyska14 do­
nosi: Ostatnie wiadomości nadeszłe do Prze­
myśla potwierdzają zajęcie Chodorowa, Stryj 
ja i Złoczowa.

KAWALERYA POLSKA ZBLIŻA SIĘ DO 
TARNOPOLA I STANISŁAWOWA.

W Samborze ujęto pułk. Krausego, znanego 
wroga Polaków, — który należał do na­
czelnej komendy ukraińskiej. Ujęto także 
pewnego kapitana armii niemieckiej, (nazwi­
ska jego nie wymienia wiadomość, który w 
ostatnich dniach jeszcze, sprzedał Ukraińcom 
za milion koron amunicyl i innych artyku­
łów zapotrzebowania wojennego. Kapitana 
tego odstawiono już do Przemyśla. Ponie­
waż wojska polskie weszły do Chyrowa Dro­
hobycza i Borysławia z dwóch stron tj. od 
zachodu i wschodu

UJĘTO WSZYSTKICH OFICERÓW 
UKRAIŃSKICH.

którzy znajdowali się w tych miastach. Wie­
lu z nich wyraziło radość z powodu dosta­
nia się do niewoli polskiej.

„Ziemia Przemyska" podaję odezwę ge­
nerała Iwaszkiewicza do Polaków oswobo­
dzonych z pod jarzma ukraińskiego:

Polacy’! Po półrocznej niewoli hajdama­
ckiej nastały dla was jasne chwile oswobo­
dzenia. Znając płomienną miłość ojczyzny, 
która was ożywia, zwracam się do was z go­
rącym apelem: Kto krzepki i polską krew 
czuje w’ żyłach, niech spieszy jako ochotnik 
pod broń i zaciągnie się do wojska polskie­
go, aby bronić ziemi naszej. Ochotnicy mają 
się zgłaszać w najbliższym postęjunku żaji- 
darmciryi polskiej.

W maju 1919 r.
Iwaszkiewicz, gen. i dowódca.

Lwów. (PAT). ^Gazeta Lwowska4'. Akcya 
wojskowa na uaszym froncie kształtuje się 
dla nas bardzo pomyślnie. Nasze zwycięskie 
wojska prąc naprzód odnoszą sukces po su­
kcesie.

jeno awanturą bolszewicką, gwałtem hajdamac­
kim. Bolszewicki charakter roboty ukraińskiej- 
występował z każdym miesiącem wyraźniej 
i ludność polska przechodziła straszliwie czasy. 
Niestety całe sześć miesięcy upłynęły, aż na­
stąpił ae strony polskiej czyn zbawczy!

Co dalej? Spodziewać się należy, że w ciągu 
dwu tygodni hordy hajdamackie będą w pucu 
rozbite i w Galicyi nastanie ład i spokój, Niedo­
bitki „ukraińskie11 pójdą tara, gdzie ich miejsce 
jest właściwe, do bolszewików na Ukrainie i Po­
dolu. Nam zaś czemprędzej należy utworzyć 
wspólny front z Rumunią, naszą naturalną so­
juszniczką w walce z bolszewizmem.

Rusińska spokojna ludność w Galicyi pod 
rządami pojskiemi liczyć może na wszelkie swo­
body. W wolnej demokratycznej Polsce, ucisku 
nikt nie dozna.

Przemyśl. 20 maja. (Telef. od koresp). Ko­
respondent .Wasz dowiaduje się następują­
cych szczegółów z akcyi zaczepnej. W pier­
wszym dniu of-ęnzywy niektóro oddziały z 
grupy gen. “Zielińskiego zbyt szybko parły, 
naprzód i skutkiem tego dostały się w na­
der niebezpieczne położenie. Gen. Zieliński 
pospieszył na zagrożone miejsce i osobiście 
dowodził piechotą, leżąc w linii tyralier&kiej, 
gdy w tern ukazały się dwa bataliony nie­
przyjacielskie. Generał pod ogniem wsiadł 
do swego automobilu i pojechał po posiłki, 
które uratowały sytuacyę.

Do Sambora weszły nasze patrole 16 biu. 
o godz. 11 wieczór. Ukraińcy uciekli na go- 
dzinę przedtem, rabując jeszcze i wywożąc,1 
co tylko było można. Wielu jednak pokryło 
się po domach, aby się poddać; między nimi 
znalazł się j „waleczny1, komendant tamtej­
szej grupy, znany pułkownik austryackii 
Krause. Amunicyę odebraną Ukraińcom od­
dano natychmiast do użytku naszym woj­
skom frontowym.
PRZEDMIEŚCIE DROHOBYCZA SPALONE

Przemyśl. 20 maja. (Telef. od koresp). Po­
głoski o pożarze szybów boryslawskich pow­
stały, zdaje się skutkiem tego, źo spłonęło 
jedno z przedmieść Drohobycza, podpalone 
przez Ukraińców.

Kały zloczowskie w niewoli.
Przemyśl. 20 maja. (Telef. od koresp). W 

Złoczowie wpadli podobno w ręce wojsk na­
szych oficerowie ukraińscy, którzy wydali 
ohydny w’yrok śmierci na kilkunastu Pola­
ków, oskarżonych bezpodstawnie o organi­
zowanie spisku przeciw. Ukrainie.
Bestyalski mord Ukraińców.

Lwów. (PAT). W leaie Grzybułowskim co­
fające się wojska ukraińskie zamordowały 
w bestyalski sposób 57 osób, wziętych swe­
go czasu jako zakładników w Żółkwi. — 
Wśród nich były kobiety, dziewczęta, star­
cy a także i dzieci. !

F. KopaczyAski i Ska g »*»  «»«
OFSClCd Puszki, kielichy, monstraneye, lichtarze, oaiąki.
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„Odkryci© - Kowi — 
i zawierucha w prasie.

Kiedyż poc«ntemv myśleć realnie? Kiedyż aroŁumiemy 
konieczność jednehte^o frontu narodowego?

Kraków, 21 maja.
(xy) Niektórzy publicyści polscy dokonali w 

ostatnich dniach wielkiego odkrycia: zauważyli, 
że Rosya niebawem się odrodzi, że „Rosya po­
wraca41 na widownię mocarstw europejskich. Od 
krycie to, które przypisać należy postępom ar­
mii gen. Mannerheima, który stoi przed Peters­
burgiem i armii admirała Kołczaka, która zajęła 
Samarę, nie wywołuje jednak uczucia radości u 
rzeczonych publicystów, lecz przeciwnie napeł­
nia ich trwogą. Rosya rediviva jest zmorą, któ­
rą straszą Polskę, jest wrogim sąsiadem, czy­
hającym na zgubę Polski!

I dlatego, konkludują ci publicyści, musimy 
koniecznie odgrodzić się od Rosyi baryerą naro­
dowych państewek buforowych, dlatego należy 
nam poprzeć koncepcyę samoistnego Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, (złożonego z trzech 
państw sfederowanych: litewskiego, białoruskie­
go i polskiego!), którą to koncepeyę propago­
wała odezwa wileńska naczelnika Piłsudskiego. 
Dlatego należy nam przyczyniać się z całych sil 
do budzenia poczucia odrębności u kresowych 
plemion.

Obok socyalistów f „żubrów44 zaleca nam a- 
kcyę w tym kierunku także znany publicysta p. 
Chołoniewski w „Głosie Narodu14 w artykule 
„Rosya powraca44. Twierdzi on, że:

2) (Ciąg dalszy)' .
Ale jaka ta ziemia jest, taka jest — sercu 

jest najdroższa, jest swoja, wolna, odzyska­
na. Ukochanie tych pól ma ton odrębny i 
myślę, żo ton ten, w którym czuć poszum 
przestrzennej nieskończoności, nieodzowny 
jest w gamie polskiego patryotyzmu, w tej
gamie, po której ukochanie ojczyzny docho­
dzi szczeblami aż do wyżyn zachwytu.

Zresztą marzą się w sercu jakieś czasy 
przyszłe, kiedy gospodarna pracowitość pol­
ska poprzecina te ziemie kanałami, zamietli 
je, jak Włosi, swe wenecko-furlańskie p a- 
1 u d i, na żyzne, gwarne i uprawne pola, że 
je zasieje koloniami, zadrzewi mądra gospo­
darka leśna, przyozdobi kobiercem zbóż. Na 
razie jednak jeszcze tu wojna.

Wojna to od galicyjskiej djameralnio ró­
żna. Niema w niej zapiekłej nienawiści, która 
się rodzi z zrozpaczonej, zbójeckiej zacie­
kłości jednej strony i wszystko naokół za­
raża, zostawia — jakikolwiek jej rezultat — 
osad moralnego niesmaku. W tych stronach 
jest ta wojna jakaś pogodna, o szerokim —

„leży w oczywistym interesie naszym pro­
ces ten. przyspieszyć, i doprowadzić do od­
grodzenia się od Moskwy jakimkolwiek spo­
sobem: jeśli można — przez państwa bufo­
rowe, jeśli to na dziś niemożliwe — przez 
skrystalizowane indywidualności narodowe 
ue-rosyjskie, choćby czasowo włączone w 
ramy rosyjskiej państwowości'2 * 4 * *.
Tak piszę p. Chołoniewski — a wskazania je­

go i obawy są zgoła przeciwne wymogom po­
lityki realnej,

* * *
Odkrycie, że Rosya prędzej czy później się o- 

itrodzi i stanie znowu w rzędzie potężnych mo­
carstw, nie jest, ośmielamy się twierdzić, czemś 
nowem. Od pierwszej chwili żydowsko-cham- 
skiej dyktatury Bornstelnów i Leninów było chy 
ba dla wszystkich jasnem i niewątpliwem, że 
bolszeiwizan jest tylko straszliwym koszmarem, 
po którym Rosya, acz srodze osłabiona i wyęień 
ezona, dźwignie się do pracy i państwowego 
żyda.

Ze stanowiska interesów Polski szczerze cie­
szyć się z tego winniśmy. Tylko bowiem ze stro­
ny bolszewickiej Rosyi grożą nam straszliwe nie 
bezpieczeństwa: niebezpieczeństwo społeczne­

STANISŁAW PIGOŃ.

go zakażenia się bakteryami gnilnemi I niebez­
pieczeństwo wojny7. Natomiast Rosyi odnowio­
nej, odbudowanej, praworządnej nie mamy po­
wodu lękać się z chwilą, gdy do ligi narodów 
przystąpi; Rosyi takiej potrzebujemy bardzo ze 
względów gospodarczych (przemysł nasz, o ile 
będzie znów na eksport pracował, znajdzie głó­
wno rynki zbytu w Rosyi). Z tą Rosyą trzeba 
nam żyć w dobrych stosunkach sąsiedzkich, co 
więcej, musimy z nią we własnym interesie dojść 
do ugody, bo nie zapominajmy ani na chwile, żo 
(jeźli nawet będziemy się liczyć z istnieniem 
„niebezpieczeństwa rosyjskiego44, dziesięćkroć 
gorsze niebezpieczeństwo grozi nam od Niemiec. 
Niemcy — to bestya, która (po utracie Śląska; 
czaić się będzio wiecznie do skoku na skarb 
Polski. Między Polską a Niemcami nigdy do 
szczerej zgody przyjść nie może; polsko-nie­
miecka symbioza jest wykluczoną, dopóki choć­
by jeden Prusak chadza po Bożym świecie.

Odwieczny dziejowy antagonizm zaostrzy się 
pragnieniem odwetu; zdeptana buta nie prze­
stanie dyszeć zemstą.... Mając zaś na karku ty­
grysa brandenburskiego, nio możemy zaczynać 
naszej karyery państwowej od wojny z Rosyą- 
Wojując z Rosyą, własnemi rękami odbudowa­
libyśmy zaraz most tradycyjny z Berlina do Pe­
tersburga a także przemysłowcom czeskim uła­
twilibyśmy zgarnianie śmietanki rosyjskiej.... 
Wznowienie sporu Polski z Rosyą — to woda na 
młyn niemiecki i czeski.

Dlatego musimy dążyć do dobrych państwo­
wych stosunków sąsiedzkich z Rosyą. W tym 
celu trzeba zaś przedewszystkiem zmniejszyć 
płaszczyzny tarcia między nami a Rosyą t. zn. z 
polskiej strony nie aspirować do związku z tery, 
toryami o prawosławnej ludności, grawitującej 
do Rosyi. Natomiast to, co polskie i katolickie, 
należy wcielić do Polski w.myśl prawa samosta­
nowienia narodów. W tej mierze trzeba rzecz ja­
sno i mocno postawić. W tej mierze opinia pol­
ska winna wypowiedzieć się jednomyślnie i rx>" 
tężnie. * * «

Polsey zwolennicy teoryi ochroirmych buforo­
wych państw narodowych — łudzą się wogóic 
bardzo, sądząc, żo państewka te mogłyby sta­
nowić jakąkolwiek ochronę i przyczyniać się do 
wzmocnienia Polski.

Dziwna rzecz: przecie gen. Ludendorff i „O- 
berost14 chcieli również otoczyć Polskę wień­
cem „der Randstaaten44, ale w celu osłabienia 
Polski, w celu odgrodzenia jej od Rosyi, a nato­
miast uzyskania bezpośredniej komunijcacyi m«ę 
dzy Niemcami a Rosyą.

jak ta ziemia — rycerskim rozmachu, we 
wzajemnem próbowani usię na energię, daje 
kwiat walki — radosne po żucie rozwinię­
tej pełni sil. Wojowanie tu ciul żołnierza, co 
wyszedł z krwawych oparów ścinających się 
wzajem zajadłości w Galicyi wsch., jest w 
tern przestronem powietrzu wprost jakby 
ulgą.

Przedewszystkiem nie Llerze udziału w 
walce ludność cywilna, co w Galicyi tak fa­
talnie zniekształca akcyę militarną. Częścio­
wo tylko tłumaczy się to tern, że jesteśmy w 
okolicach, które najciężej przytłoczyła woj­
na; od lata 1916, od pamiętnej ofenzywy 
Brusiłowa, szedł tędy front stały, zostawia­
jąc między liniami pozycyi obu artyleryi sze­
roki pas kompletnego zniszczenia; zaś w eta­
pach jednych i drugich ludność cywilna była 
siłą wysiedlana do Rosyi, Auatryi, Niemiec i 
wraca oto do gołych dobrze jeśli całych sa­
dyb. Kto domu nie znalazł — mieści się w 
opustoszałej ziemiance, w wodą przez pół 
zalanych okopach i żyje — dalibóg cudem 
jakimś. Dobytku żadnego, ani jednej kury 
nawet, o nasienie na zasiew wiosenny ani 
mowy. Ci mają już zaiste dosyć wojny i jak 
od dyabła odżegnywują się od jakiegokol­
wiek w niej udziału.

Ale i w tych niegęstych osadach, ęo zp>.

/Nr. 10?.— ■ --------, _ . . .............

P. Chołoniewski zaś pragnie utworzenia tych 
samych Randstaaten, których konstrakcyę ab- 
myślino w r. 1915 w Berlinie, ale w celu wzmo­
cnienia Polski!!

Niemcy pragnęli ułatwić sobie „expans*on  pa- 
cifiąue44 do Rosyi, chcieli zbliżyć się do niej, 
sięgnąć w głąb jej obszaru. Polska jednak, która 
dąży dziś do wspólnej granicy z Rumunią, ma 
się „baryerą44 odgradzać od Rosji. Gdzież seria?, 
Czj’ nie powinniśmy dążyć także do bezpośre­
dnich stosunków z Rosyą?' Czy zyskamy co oa 
tem, jeźli między nos a Rosyę wciśnie się pośre­
dnik: litewski i białoruski żyd?

Ano szlachcic polski nie mógł się dawniej o- 
bejść bez faktora. Pan Chołoniewski przydaje 
dzisiaj jeszcze faktora litwaka Polsce do boku. 
Czyni to oczywiście nie świadomie.

P. Chołoniewski odpowie nam jednak, fe 
Rosya odrodzona będzie kolosem tak potężnym 
i groźnym, że bezwarunkowo trzeba się nain 
odeń odgrodzić „baryerą44. Ale czy p. Choło­
niewski sądzi, że wątła baryera, sklecona w 
sposób arcysztuczny, z materyału bardzo nieje­
dnolitego i nietrzyinającego się kupy, (baryera 
z plemion: litewskiego, białoruskiego, ruskiego, 
rosyjskiego, litwacko-żydowskiego, wręcz wro­
giego Polsce i ciążącego ku Rosyi ze względów 
okonomiczaiycłi, a wreszcie polskiego), że taka 
baryera może nas istotnie zabezpieczyć przeciw 
kolosowi, jeźli ten kolos z.echce się ruszyć?

Co gorsza, ten bigos bałkański w W. Księ­
stwie Litewskiem może się dla Polski okazać 
bardzo niestrawną potrawą. Wobec rozbudzo­
nych antagonizmów narodowych, wobec dzJsiej-. 
szej rozbieżności kierunków i interesów, sym- 
patyj i tradycyj poszczególnych plemion, na 
obszarze W. Ks. Litewskiego, może Polaka być 
snadnie wciągnięta w wir groźnych zatargów, 
a Walno stałoby się kuźnicą wszelakich intryg 
d y ploma tyczny c b.

Dlatego właśnie głosimy ha^lo: swój do swe­
go. Dlatego właśnie my nie jesteśmy aneksyont- 
stami, ale p. Chołoniewski jest aneksyoniatą, 
acz utajonym i zamaskowanym.

Wszystkie uwagi nie przeszkadzają oczywi­
ście uananiu korzyści „unii44 czy federacji Pol­
ski z litewskiem i ewentualnie bialoruskiem pań­
stewkiem. Owszem, i my tej unii gorąco pragnie­
my. Ale naprzód pragniemy mieć Polskę całą i 
zjednoczoną. To jest jodyna realna polityka. 
Wszystkie ituie kierunki operują ldpoŁezamt i 
nadziejami — i w pościgu za czemś, co może 
okazać się chimerą- tracą z oczu najważniejsze 
cele, ślepe są na największe niebezpieczeństw^.

Groźne chwile na 
G6rnvm Śląsku.

P. Kazimierz Czapla, jeden z najzasłu-, 
żeńszy.ch i najwięcej wpływowych działa­
czy górnośląskich, który przed grożącem mu. 
aresztowaniem schronił się do Królestwa, u- 

................. .1 ............. .. ..... .. I-LLJ.1JM i 
stały wcale, co owszem — umiały wyzyskać 
gospodarcze pobliże większych skupień eta-, 
powych wojsk, i fam stosunki z ludnością 
są woale znośne- Nie spotkasz ściskania pię­
ści, wzroku z podełba, nio usłyszysz klątw) 
z tyłu rzucanych; ludność obojętna, raczej 
przychylna. Zwłaszcza, że z za Stochodu aż 
nazbyt często dochodzą wieści o ciężkiom 
bardzo dla chłopa gospodarowaniu oddzia­
łów siczowych. ZołnierzAidzie tu w pojedyn­
kę, bezbronny między ludźmi w dzień i o 
zmroku, nie musi się lękać zasadzki, ani 
obelgi. Owszem, „Niech będzie pochwalony J 

Ludzie to przeważnie t. zw. .ruscy44, piszą 
(o ile piszą) po rosyjsku, mówią po polsku 
lub z polska, o Ukrainie nic nie wiedzą, prę­
dzej o bolszewiźmie; wyraźnie — r e s n u I- 
lius. Polaków świadomych procent, duży, 
Kiedy proboszcz parafii Iloloby, zorganizo­
wawszy „Komitet niesienia pomocy ludno­
ści cywilnej" przeliczył swoją parafię w obe­
cnym stanie, okazało się z tej doraźnej sta­
tystyki że na 14 tysięcy parafian niemal po­
łowa jest rzym. kat. Pochodzi to stąd, że o- 
kolącą stosunkowo dość gęsto zasiana ko­
loniami polskiemi, a ludność osiadła tu w 
drugiem dopiero pokoleniu utrzymuje wys<> 
ko swą świadomość narodową.

'Ciąg dalszy nastąpi),
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kreację pierwszej klasy. Stworzyła jedną z 
tych przerażających małp, które, jak ćmy 
do elektrycznych lamp, ciągną, do geniuszów 
„mających w gębie siłę stu koni", a w pra­
cowni nietylko puste‘ściany, ale i puste za­
zwyczaj butelki. Jej szarża była zrozumie­
niem jądra kwestyi. Gdyby Gorczyński nie 
był na samym końcu zawrócił Podelskicj z 
obranej przez nią drogi, Podolska, jako typ, 
zasługiwałaby na palmę pierwszeństwa.

PP. Kamińska, Anna Zielińska i Nowa­
kowski stali na. wysokości zadania i należy 
im się wdzięczność ze strony autora, widzów
i prasy. K. H. Rostworowski.

Repertuar miejsk. teatru inf. Jul. Słowackiego.
We środę 21 maja: ..Tartuffe" Moliera.
We czwartek 22 maja: „Rzeczywistość" B. Gor­

czyńskiego.
W piątek 23 maja: „Pani Chorążyna11 S. Krzy 

wozzewskiego.
W sobotę 24 maja: „Nieboska komedya." Z. Kra 

sińskiego.
W niedzielą 25 maja: popołudniu „Krąg intere­

sów11 J, Benarcnta — wieczorem ,(Rżeczywutośj!'‘ 
B. Gorczyńskiego.

Repertuar miejskiego teatru powszechnego.
We środę 21 maja: „Piękna Helena" — wysięp 

gościnny J. Brzozowskiej.
We czwartek 22 maja: „Dzwony z Lorneville‘‘.
W piątek 23 maja: „Piękna Helena" — występ 

gościnny J. Brzozowskiej.
W sobotę 24 maja: „Otello11 — występ gościnny 

St. Knake-Zawadzkiego.
W niedzielę 25 maja: popołudniu „Królowa 

przedmieścia" — wjecz. „Otello" wsUen <tośeb> 
St. Knake-Zawadzkiego.

dzielił sprawozdawcy ..Kurycra Warszaw­
skiego* 1' wielu cennych wiadomości o sto­
sunkach na Śląsku i o coraz groźniejszej sy­
tuacji politycznej wywołanej blizkiem odpa­
dnięciem prowincji tej od Niemiec..

Stosunki na Górnym Śląsku w skutek nie­
słychanej presyi rządu niemieckiego tak się 
zaostrzyły źe tylko rozwadze i spokojowi lu­
dności zawdzięczać należy, iż się do jakich 
nierozważnych kroków nie dała porwać. Ko­
ja niemieckie, które jeszcze przed kilku ty­
godniami nawet myśleć nie chciały o pozwo­
leniu. na plebiscyt, przekonawszy się, że spra 
wa niemiecka jest dziś straconą, szczują. sta­
le u rządu, ażeby się chwycił najostrzejszych 
środków i o ile możności zbrojne powstanie 
ludności sprowokował.

Dnia 10 bm. na zebraniu w prezydyum 
policyi w Katowicach, na którem zaproszo­
no oprócz wyższych wojskowych i wpływo­
wych polityków niemieckich również przy­
wódców komunistów, postaniowiono zaare­
sztować spiesznie kierowników’ ludu polskie­
go, mianowicie Zarządy Rad Lud., mężów 
’zaufania na kopalniach i hutach, oraz inte­
ligencję, przypuszczano, że lud się wzburzy 
i da wojsku możność urządzenia rzezi, przy 
której komuniści mieli dopomagać, niszcząc 
zakłady przemysłowe.

Podkomisaryat polski dowiedział się o 
łych planach i wydał odezwę, którą pedpi- 
tało .także polskie narodowe stronnictwo ro­
botnicze, oraz polska partya socjalistyczna, 
Jiawołując ludność do rozwagi i spokoju i 
«wracając uwagę, źe Niemcom zależy jedy- 
nie na sprowokowaniu rozruchów, któreby 
potem można światu przedstawić jako pro­
test przeciwko przyłączeniu do Polski.

Już następnego dnia podkomisaryat. zno­
wu .rnusiał wydać nową odezwę tym razem 
także i po niemiecku, w gazetach, oraz w kil­
kunastu tysiącach plakatów, w których wzy­
wa ludność polską i niemiecką, a przede- 
wazystkiem urzędników i robotników kole­
jowych, ażeby zaprotestowali i robili trudno­
ści przeciwko już wdrożonemu wywozowi 
lokomotyw’, wagonów, żywności i cennych 
metali z Górnego Śląska. Sami urzędnicy 
i ludność niemiecka zwracała się do polskie­
go podkomisaryatu z tą prośbą podając po­
trzebne fakty.

Wydało się, że kiedy już dawniej rządowy

I Mi it Mmn i tt» 
„RZECZYWISTOŚĆ" 

komedya w 3 aktach Bolesława Gorczyńskiego.—O-—
Dobre dzieło sceniczne porównać można 

ido zdrowego organizmu. Musi ono mieć sil­
ny kościec czyli fabułę, musi mieć silne ser­
ce, czyli treść, musi mieć, dobrze rozwinięte 
trzewia i płuca czyli akcyę i sconiczność, 
musi mieć silne mięśnie czyli silnie posta­
wione role, musi być obleczone w zdrową 
skórę czyli w żywość dyalogu, a wreszcie 
musi mieć wyraz. Ten ostatni decyduje o 
artystycznej wartości dzieła, reszta jest k> 
niecznością, bez której artystyczna wartość 
istnieć nie może. Utwór sceniczny może być 
świetnie zbudowany, może być uposażony 
.w klasycznie piękne formy, a jednocześnie 
nudny, jak AVenus Milońska i vice versa 
może posiadać zadarty nosek, usta od ucha 
do ucha i krzywo osadzone oczy, a mimo 
fto może oczarowywać urokiem. Wyraz dzie­
ła jest owocem talentu, dobroć dzieła jost 
.owocem artystycznej pracy. W wyrazie 
■dzieła wypowiada się psychika autora, prze­
to za wyraz dzieła powinien autor odpowia­
dać. Odpowiedzialność ta powinna być je­
dnakowoż ściśle określona. Wszelkie poró­
wnania, wszelkie osobiste sympatye i anty- 
patye, odnoszące się do fabuły, * do treści 
więc myśli przewodniej sztuki itd. powinny 
być usunięte na bok, a przed sądem krytyki 
poMinien stawać wyłącznie zamiar autora', 
jego wolna i nie przymuszona wola rozpa­
trywana w świetle wykonania. Jeżeli autpr 
stworzył to, co chciał, jeżeli w ciągu pracy 
nic JEE^edl za- 

bank niemiecki powywozil wszystkie papie­
ry wartościowe, nakazano wywieść cały za­
pas cynku (4000 tonn) ziarno ze spichrzów 
rządowych, .metale i materyały ze składnic 
instytucji rządowychi a nawet i z lazaretów.

Odezwy to rozjątrzyły Niemców, stoją­
cych u rządu: zawieszono polskie gazety, 
— zakazano wydawania jakiegokolwiek dru­
ku bez zezwolenia komendanta wojskowego, 
a ostatecznie dnia 15 bm. ogłoszono co na­
stępuje:

.Naczelną Radę Ludową, Podkomisaryat 
dla Śląska w Bytomiu rozwiązuje się. — 
Członkom jego nie wolno w jakikolwiek 
sposób do ludności zwracać się.
Władze niemieckie rozwiązawszy Podko­

misaryat dla Śląska w Bytomiu, aresztowa­
ły wielu Polaków z pośród inteligencji i 
sfer robotniczych, razem około 500 osób. — 
Jeden z najwięcej „skompromitowanych" 
podkomisarz Naczelnej Rady Ludowej na 
Śląsk, p. Czapla, zdołał uniknąć aresztowa­
nia i przejść przez granicę.

Sprawa najbliższej przyszłości Górnego 
Śląska tak się przedstawia wedle wyjaśnień 
p. K; Czapli.

Czes&ie gwałty na Stasita.
LUDNOŚĆ POLSKA W OKUPACY1 CZESKIEJ 

NA ŚLĄSKU NIE UZNAJE CZECHÓW.
Cieszyn. 20 maja (Telegr. wł. biura pras.) 

Czeska komisya administracyjna w Zablo- 
ciu przy Boguminie. ustanowiona przez wła­
dze czeskie, po beżprawnem rozwiązaniu 
przez władze czeskie polskiego Wydziału 
gimnmego, wezwała wszystkich obcokrajow­
ców do zgłoszenia się w kancelaryi gminnej. 
Ludność Zabłocia z oburzeniem przyjęła to 
zarządzenie i na zgromadzeniu, odbytem 19 
bm., powzięła jednomyślnie następującą u- 
chwałę: Jutro zejdą się wszyscy obywatele 
gminy, mężczyźni i kobiety do dawnego 

przełożonego gminy, stamtąd zaś udadzą się. 
ni wezwaniu przychodzą wylegitymować się, 
do urzędu gminnego i oświadczą, że. poslusz- 
iż nie przynależą do państwa czcsko-slowa- 
ekiego, gdyż przynależność do jednej z gmin 
śląskich nic dowodzi jeszcze przynależności 
do państwa czesko-slowackiego. Do takiej 
przynależności przyznać się mogą tylko o- 
bywatele Moraw lub Czech, które to kraje

miaru, jeżeli okoliczności, więc artystyczne 
rzemiosło i chęć zyskania poklasku, nie wy­
paczyły mu jego pierwotnej, z wawnątrz na­
rzucającej się koncepcyi, wówczas autor za­
sługuje na laurowy wieniec, ponieważ stwo­
rzył indywidualne arcydzieło, dał nam całe­
go i. co najważniejsze, prawdziwego siebie. 
Czy ten prawdziwy, on, to indywidualne ar­
cydzieło stanie się własnością szerokiego o- 
gólu, to zależy od jakości talentu. Talent 
czerpiący soki z ogólno-ludzkich uczuć i za­
gadnień przemówi do całej ludzkości, talent 
czerpiący soki z osobistych, więc czasowych 
przeżyć autora przemówi tylko do bratnich 
autorowi dusz. Do tej ostatniej kategoryi 
talentów zaliczam talent p. Gorczyńskiego, 
do jego indywidualnych arcydzieł zaliczam 
jogo „Rzeczywistość". Malarz, gryzetka, 
gęś faszerowana sztuką i głupi bakfisz oto 
kwartet, którego tematem jest życie artysty 
Kabotyna i trzech rodzajów niewiast, będą­
cych satelitami artystycznego Kabotyzmu. 
Kwartet zgrany, doskonale skomponowany, 
o zdecydowanym wyrazie, przeto zasługują­
cy na szczere uznanie. Jeżeli z krytyki mo­
jej nie bije ciepło zachwytu, to nie wina p. 
Gorczyńskiego, ale moja. Nie jestem w sta­
nic wżyć się w psychikę bohaterów’ „Rze­
czywistości" tylko dlatego, ponieważ mojej 
życiowej drogi nie zastąpił mi ani malarz 
w rodzaju Woryckiego, ani też niewiasta w 
rodzaju Reny, Podolskiej, lub Karelki. Tego 
rodzaju typy widywałem, ale niestety, idąc 
za radą św. Pawła, polecałem je Bogu. Mó­
wię. „niestety", ponieważ, gdybym ich nie 
byt polecał Bogu, mógłbym nietylko z ca­
łego mózgu, jak to czynię, ale prawdopodo­
bnie i z całego serca zawołać p. Gorczyń­
skiemu: j,brawo!" Sztukę grano bardzo do­
brze, P, Luszczkiewicz.-Gallowa stworzyła

Miejmy nadzieję że Górny Śląsk bez zbyt­
niego krwi rozlewu dla Polski uzyskamy. 
Ludność nasza jest tak dziś narodowo uświa 
domiona, że liczy godziny, kiedy się pozbę­
dzie znienawidzonego Prusaka. Nierozumne 
zachowanie się Niemców w ostatnich miesią­
cach przyczyniło się więcej do rozbudzenia' 
ducha, niż nawet nasza agitacja. Wiemy, 
źe Prusacy nie cofną się przed żadnym naj- 
podlejszym środkiem.

Na nic się to nie zda!...
Dziś na Górnym Śląsku cala ludność sku­

piła się pod sztandarem narodowym. Polska 
partya socyal. stoi na gruncie szczerze pol­
skim. Zresztą wszscy, nie wyłączając Niem­
ców urodzonych na Śląsku, lub stale zamie­
szkałych, zgadzają się na jedno: Byłoby stra 
szną rzeczą gdyby niesłychane wartości prze 
myślowe Gór. Śląska miały być naruszone! 
Wiadomo, że hakatyści sprowadzeni z in­
nych stron, myją o zniszczeniu bogactw 
górnośląskich — nawet przy pomocy komu­
nistów — gdyby mieli kraj opuścić, cała zaś 
Polska za mało wie dotychczas, czem jest 
dla mej Śląsk Górny i jakie niesłychane zna­

czenie posiadają jego naturalne bogactwa!

przynależą bezpośrednio do Czosko-słowa- 
ckiej republiki.

CZESI SAMI PODBURZALI DO STREJKU.
Cieszyn. 20 maja. (Telegr. wł. biura pras.) 

Cenne wyznanie znajdujemy w dzisiejszym 
numei*ze  morawsko-śląskiego „Dennika", po 
wybuchu ostatniego strajku górniczego w 
Zagłębiu Ostrawskiem. Pismo to w każdym 
numerze składało winą za wybuch strejku 
na polskich agitatorów. W dzisiejszym nu­
merze powiedziano tam dosłownie:

W Łazach domagano się otwarcie bolsze­
wickiego sposobu walki. Sekretarza górni­
czego Pytlika (Polak), który doradzał roz­
sądne postępowanie, o mało robotnicy nie 
zbili. Górników' podjudził do strejku znany 
Bergel (centralista czeski), którego dotąd 
cierpi się na naczelnych miejscach w szere­
gach robotniczych. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
to przedsiębiorstwo po przedsiębiorstwie 
zbliży się do bankructwa, czego pierwszy 
przykład mamy na szybie Eugeniusza w Piet 
waldzie.



-DZIENNIK POLSKI4* Nr. 102.;

Irlandya odzyskała niepodległość
Lyon. (PAT). Radio st- pozn. Irlandya od­

zyskała niepodległość. Anglia zastrzegła 
sobie tylko pewne zwierzchnictwo.

-----o-----
t Wiadomość o wyzwoleniu Irlandyii rado- 
snem echem odezwie się w Polsce. Dzieje 
walki o niepodległość bohaterskiego narodu 
irlandzkiego, tak zbliżone do naszych walk 
i zmagań, wieloletnia niewola, pokrewna tej, 
której kajdany raniły nasze dłonie, zbliżały 

Hr. Brnctóorff-Hantzau ©dsnówś podpisu? 
Paryż. (PAT). Havas. Delegacya niemiecka 

wręczyła rano Panu Clemenceau nową notę w 
sprawie niemieckich misyi religijnych zagranicą 
Sprawdzanie pełnomocnictw delegatów austryac

jjPodjtssjtemy, bo by nas w
Wersal. (PAT). Ag. Hav. Delogaci niemieccy 

jak się zdaje podzielili się na dwa obozy, jeden 
jest za podpisaniem traktatu, drugi za odmówie­
niem podpisu, traktatu w formie obecnej. Jeden 
z delegatów niemieckich powróciwszy z Berlina 
powiedział: podpiszemy mimo wszystko bo by 
nas rozsiekano, gdybyśmy wrócili do Berlina

PODZIAŁ NIEMIECKICH KOLONU.

AUSTRYA ZAPŁACI 5 MILIARDÓW.

Turcy a ocaleje od pogromu.
/ Paryż. (PAT). Havas. Krok, jaki uczynił I je wpłyną na zmianę zapatrywań rady czte- 
(angielfrki sekretarz stanu dla Lndyi oraz de- I rech w sprawie Tuircyi, która zachowa w ca- 
Jlegaci muzułmanów indyjskich, jak się zda- | łoś ci kraje rzeczywiście tureckie, a sojuszni­

nas ku synom ..Zielonego Erynu" i stokro- 
tnein odbijały echem, każda wiadomość o 
nowej, zawsze dotąd bezskutecznej, próbie 
zerwania więzów. Niejednokrotnie popłynę­
ła krew polska na ulicach Warszawy— Ir­
landczycy hojnie zrosili krwią ulice Dublina. 
Z tej krwi — przelanej za wolność — wy­
rosło braterstwo. Tern potężniejszym będzie 
dzisiaj nasz okrzyk: „Niech żyje wolna Ir- 
landya!

kich zapowiedziane było na poniedziałek popo­
łudniu w Saint Gennain.

Berlin. (PAT). Z Wersalu donoszą do dzien­
ników, że Niemcy przygotowują dłuższą notę 
dotyczącą poszczególnych punktów traktatu po­
kojowego. Ostatnio przedłożyli niemieccy dele­
gaci notę w kwestyi alzacko lotaryńskiej, oraz 
w kweetyach wschodnich, a przygotowaną jest 
nota w sprawie przemyski węglowego, metalur­
gicznego, oraz w sprawie dostawy rud kruezczo- 
wych.

PAPIEŻ BĘDZIE INTERWENIOWAŁ?
„Lokalanzeiger donosi z Genewy: Od kół sto­

jących blisko włoskiego prezydenta ministrów 
Orlanda pochodzi wiadomość omawiana przez 
paryskie dzienniki, że Watykan szuka dróg, a- 
żeby wyjednać dla mocarstw centralnych pewne 
ulgi. Watykan wychodzi z założenia, że nie mo­
że tu być obojętny los większej części czysto ka 
tolickiej ludności.

Berlinie rozsiekali**.

Genewa (PAT). Tutejsze dzieunild donoszą, 
że hr. Brockdorff Rantzau nie podpisze traktatu 

' pokojowego, już choćby z powodu klauzuli do­
tyczącej Wilhelma II, z którym osobiście je6t 
zaprzyjaźniony. Hr. Brocikdorff Rantzau będzie 
kwestyonował poszczególne punkty traktatu, 
.gdy jednakże przyjdzie do podpisania to podpisu 
swego odmówi.

Paryż. (PAT). Radio st. pocn. Hr. Brockdorff 
iRantzau, któremu towarzyszył dyrektor Reichs- 
' banku Waserman, oraz członkowie misyi powro 
' cii wczoraj ze Spaa do Paryża.

Paryż. (PAT). Radio at. pozn. Lloyd George, 
który zwiedzał pole bitew maJd S ominę powró­
cił wczoraj do Paryża.

Wiedeń. (PAT). W. b. kor. donosi z Paryża: 
Marszałek Foch po swoim powrocie z obsadzo­
nych obszarów złożył prezydentowi ministrów 
Clemenceau relacyę z narad odbytych z wodza­
mi armii sprzymierzonych w sprawie zarządzeń 
’jakie mają być wykonane na wypadek niepodpł- 
sania przez Niemców traktatu pokojowego. Na 
konferencyi odbytej między Clemenceau, Wilso­
nem i Lloydem Geargem omawiano zarządze­
nia zaproponowane przez marszałka Focha.

-„Petit Parisien" piszę, że niebawem zawarty 
będzie układ w sprawie kolonii niemieckich w 
Afryce. Francya otrzyma Togo i prawie cały 
Kamerun. Włochy mają zażądać rekompensaty 
w innych stronach.

Paryż, 18 maja. (Reuter). Według postanowie­
nia układu pokojowego odnośnie do odszkodo­
wania, które ma zapłacić Austrya, kwotę tę u- 
stalono do wysokości pięciu miliardów w zlocie.

Paryż. (PAT). Havas. „Petit Journal" do­
nosi, żo traktat pokojowy austryacki wrę­
czony zostanie 22 albo 23 maja w Saint Ger­
main. ,

Berlin. (PAT). Radio stacyi poznańskiej. 
Ubiegłej niedzieli Berlin stał pod znakiem 
licznych manifestacyi protestujących, w któ­
rych uczestniczyli przedstawiciele najróżno­
rodniejszych organizacyi politycznych i 
związków gospodarczych. Na Placu Wilhel­
ma zebrali się członkowie Stowarzyszeń nie- 
mieeko-austryackich. W imieniu rządu au-

WŁOSI ZGODZĄ SIĘ ABY RJE
Paryż. (PAT). Haras. „Chicago Tribune", 

dowiaduje się z dobrego źródła, że Włosi 
zgodzą się na to, aby Rjeka była wolnem 
miastem i zrzekną się rewindykacyi części 

jDalmacyi. Wojska amerykańskie pozostaną 
conajmniej pięć lat nad Renem.

bez podpisu.
Wersal. (PAT). Radio st. pozn. „Daily Chro­

nicie" dowiaduje się, że kontrpropozycye nie­
mieckie będą gotowe przed upływem wyznaczo­
nego terminu. Niemcy zażądają plebiscytu w 
Ziemiach wschodnich, którego wynik ma być 
obowiązujący dla obu stron.

Berlin (PAT). Dzienniki donoszą, że., do Wer­
salu przyjechał generał Montgelas i prof. Del- 
brueck celem uczestniczenia w obradach korni 
syi mającej ustalić wino Niemiec.

stryackiego oświadczył analny "aktor Thie- 
mig. że Austrya niemiecka nie może istnieć 
bez Niemiec. Naród niemiecki, nie pozwoli 
na to, aby go przymuszano do podpisania 
układu, który po wieczne czasy ma oddzie­
lić Austryę od Niemiec. Zebrani na Placu 
Austryacy powzięli rezolucyę w tym. duchu. 
Przed gmachem kanclerskim Scheidemann 
wygłosił dłuższą mowę, w której wskazał 
na konieczność połączenia' Niemiec z Au- 
stryą niemiecką. Osobną manifestącyę urzą­
dzili Niemcy z państw obcych. Gdy pochód 
doszedł do gmachu kanclerskiego tłum po­
czął wywoływać prezydenta Eberta., który 
ostatecznie ukazał sio na balkonie i wygło­
sił dłuższe przemówienie.

KA BYŁA WOLNEM MIASTEM.
Bern. (Tel. wł.). „Journal de Geneve" pfeze, 

że Wilson obiecał Włochom przełęcz Brenner, 
nie zbadawszy przedtem gruntownie całej spra­
wy i dziś żałuje szczerze tej bardzo ważnej de- 
cyzyi. Gazeta przewiduje, że Wilson powróci 
jeszcze do tej sprawy. 

cy będą współdziałali w zarządzie tych kra­
jów.

Paryż. (PAT). Radio stacyi poznańskiej,. 
Rada czterech obradowała nad losem Tur- 
cyi. „Times" donosi, że ostatecznej decysyi 
jeszcze nie powzięto, a że prawdopodobnie 
Pada zgodziła się na nietykalność Turcyii 
Stanom Zjednoczonym ma przysługiwać pra­
wo zwierzchnictwa nad Konstantynopolem, 
Grecy i na zachodniem wybrzeżu Azyi Mniej­
szej /Włochom i Francyi w Anatolii.

Wiedeń. (Tel. wł.). Tel. Comp. donosi z Am­
sterdamu:

„Handelsblatt" potwierdza wiadomość, to 
plan umiędzynarodowienia Konstantynopola u- 
padł stanowczo. Sultan pozostanie prawdopodo­
bnie w Konstantynopolu a Ameryka wykony-, 
wać będzie nadzór nad administracją Turcji eu­
ropejskiej.

CZWÓRPOROZUMIENIE.
Paryż. (PAT). Havas. ,,Temps" piszę rt>-- 

kowania Francyi, Anglii, Belgii i Włoch to­
czą się dalej w duchu nader przyjaznym 
choć szczegóły nie są jeszcze poruszane- Ro­
kowania te doprowadziły już do zgody.

UCIECZKA MORDERCY LIEBKNECHTA.
Wiedeń. (PAT). W. B. kor. „Berliner Ztg. 

am Mittag" piszę: Nadporucznik Vogel któ- 
ry w procesie Liebknechta i Luksemburg 
skazany został na dwa lata i 6 miesiący wię­
zienia, umknął z więzienia.

Z prac komisyj sejmowych.
Warszawa. (PAT). Komisya zagraniczna, ! 

wojskowa odbyły wczoraj pod przewodnictwem 
posła- Grabskiego posiedzenie na którym prze­
wodniczący podał do wiadomości szereg rezo­
lucji kompromisowych uchwalonych przetz sub- 
komitet a odnoszących się do kresów Rzeczpo­
spolitej. Rezolucye te przedłożone będą Sejmo­
wi do uchwały. Co do jednej z tych rezolucji 
względem której subkomitet nieosiągnął zgouy 
Kcnusya wyraziła zapatrywanie, aby suhkanr. 
tet poczynił starania celom osiągnięcia porozu­
mienia. W tym celu odroczono posiedzenie korni 
syi do środy 10 przed południem. Z tego same­
go też powodu odroczono do dzisiaj dzisiejsze 
plenarne posiedzenie Sejmu.

Komisya oświatowa ochwaliła postanowię-\ 
nia przechixMe do ustawy o wyposażeniu i u- 
staleniu nauczycieli szkół powszechnych. Ko-' 
misya rolna w trzeciem czytaniu, przyjęła pro-' 
jekt zasad reformy rolnej według referatu p. 
Dębskiego, którego też wybrano referentem 
projektu na plenum Sejmu. Sprawozdanie korni/ 
syi rolnej ma być jeszcze przedmiotem dyskusji, 
na najbliższem posiedzeniu komisyi rolnej.

Komisya ochrony pracy rozdzieliła referaty 
przydzielone komisyi.

MISYA RUMUŃSKA DO POLSKI.
Warszawa. (P AT). Min. spraw -zagr. otrzy­

mało wiadomość, że w tych dniach ■wyjeżdża 
z Bukaresztu misya wojskowa rumuńslat z 
pułkownikiem Aleksandrem Rudulescu na 
czele do Polski. Misya miała już wyjechać 
wcześniej, lecz wyjazd został odroczony sku-; 
tkiern natury czysto prywatnej. Pułkownik' 
Rudulescu jest jednym z najzdolniejszych o- 
ficcrów sztabu generalnego rumuńskiego i 
włada wszystkimi jeżykami europejskimi.
O UTRZYMANIE STRAŻY OBYWATELSKIEJ

Warszawa. (PAT). Wydział prasowy minister­
stwa spraw wewnętrznych komunikuje, że 
wbrew’ informac5’otm niektórych dzienników de­
legat rządu dr Gałecki zwrócił się do min. spraw 
wewnętrznych z wnioskiem utrzymania nadal 
straży obywatelskiej i wyasygnowania dla tej 
organizacyi bezpieczeństwa pubhcznego fundu­
szu subwencyjnego.
ZNIESIENIE OGRANICZEŃ WYWOZOWYCH

Warszawa. (PAT). Wydział prasowy minister­
stwa aprowizacyi komunikuje, żo wszelkie ogra­
niczania przewozowe, obuwia gotowego i skór 
garbowanych zostały zniesione.

Ważne dla Pad! Polska Spółka krawiectwa damskiego ww-Mro —M JAN JAWORSK| j Skat Krakftw, Basztowa W
Wykonuj kostyuiny angielskie i francuskie, plaszczef suknie i t. p. po cenach umiarkowanych*  

Uwaga! Dla pań urzeiezdnych wykonuje wszelkie żŁhiówienia w jednym dniu. i*-*
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Wic p!S vi Galicji i m Litw.
Linia Styru, Pry^eci aż d© ujścia Jasśołdy 

w naszym ręku.
'BOLSZEWICY UKRAIŃSCY PRZEKROCZYLI GRANICE GALICY!. 

BComunikat
Wiedeń. (PAT). W. b. kor. donosi ze Stani­

sławowa na podstawie ukraińskiego biura kor.:

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge­
neralnego z dnia 20 maja:

Front galicyjski. Akcya wojsk naszych na 
południe od Dniestru rozwija się w dalszym 
ciągu pomyślnie. Zajęliśmy Stryj. Przy zdo­
byciu Drohobycza wzięto kilkuset jeńców i 
zdobyto ogromny materyal kolejowy i wo­
jenny dotychczas jeszcze nie przeliczony. — 
Na północny wschód od Lwowa oddziały na­
sze zdobyły Kamionkę Sirumiłową. Nieprzy­
jaciel poniósł tu bardzo ciężkie straty. Wzię­
liśmy 500 jeńców, jedno działo, pięć kulo- 
piititów i do 300 wozów kolejowych. Armia 
Ukraińska, która już od dawna nosiła w so­
bie zarodki bolszewizmu, rozkłada się i bol- 
«rewizuje zupełnie.

ŻOŁNIERZE UKRAIŃSCY MORDUJĄ 
SWOICH OFICERÓW I LUDNOŚĆ.

Wojska nasze spieszą naprzód, celem zagro­
dzenia drogi oddziałom rządu ukraińsko-so- 
wieckiego, które miejscami już granice gali­
cyjską przekroczyły. Ludność miejscowa, 
tak polska jak i niska wita nasze wojska 
entuzyastycznie.

Front wołyński. Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski. Na południe od 

fińska po dwudniowych krwawych walkach 
oddziały nasze doszły do linii Styrii, do linii 
Prypeci, aż do ujścia Jasiołdy. Oddziały na­
szej kawaleryi zajęły Ostrów, Bogoszcz, 
Wulwicze i Lemiszewicze. Nieprzyjaciel co- 
Łuął się w popłochu. Wzięto kilkudziesięciu 
jeńców i zdobyto większą ilość broni ręcz­
nej, tabory i kancelaryę bolszewickiego puł­
ku strzelców. Na reszcie frotu bez zmiany, 

'.Zastępcą szefa sztabu generalnego
Haller, pułk,

Niemcy w walce przebierają się za Polaków.
Płock. (PAT). Korespondent „Kufryera 

Płockiego1’ donosi z Aleksandrowa Pograni­
cznego, że Niemcy w okolicy Aleksandrowa 
pogranicznego urządzili napad zbrojny. — 
Kilku strażników granicznych Niemcy upro­
wadzili do niewoli.
ODZNACZENIE GEN. DOWBORA MUŚNI- 

CKIEGO.
Poznań. (PAT). Wczoraj o godz. 12 w po­

łudnie odbyła się w sali tronowej Zamku 
królewskiego uroczystość wręczenia jene­

rałowi Dowbor-Muśnickiemu odznaki wiel­
kiego oficera Korony włoskiej. Na uroczy­
stość tę rozesłał szef misy! włoskiej major 
Stabile zaproszenia do wybitniejszych oby­
wateli miasta. Uroczystość miała charakter 
podniosły.

Poznań. (PAT). Komunikat sztabu gene­
ralnego.

Front północny. Na odcinku Kujawskim 
ogień artyleryi niemieckiej na Dobrogości- 
niec oraz silna strzelanina. Ataków’ piechoty 
nie było, Radwonki nieprzyjaciel obrzucił 
minami. Pod Mieszko.w.ein i Walko wieami u- 
tarczki patroli.
i Front zachodni. Na całym froncie zwykły 
ogień karabinowy.

Front południowy. Na odcinku rawickim, 
iwd Jeziorami odparto pół kompanii nieprzy­
jacielskiej. Na innych odcinkach żywa strze­
lanina. Na odcinku rawickim zauważono 
żołnierzy niemieckich ubranych w rogatyw­
ki polskie z orzełkami.

. Ponure wieSci z Czerwone! Rus!.
ŻYDZI ŁĄCZĄ SIĘ Z BOLSZEWIKAMI I PRZYGOTOWUJĄ BOLSZEWICKĄ RE- 

WOLUCYĘ.

Żydzi swem postępowaniem wywołali pogrom
D B 8 ■» ■

wiadomości o stosunkach tam panujących: Po- 
-groin żydów w Ploskirowie wywołany był przez

na Ukrainie
" arszawa, (PAT). Osoba, której udało się 

przedostać z Ukrainy przywiozła następujące

Komunikat wojskowy z dnia 14 maja: Nieprzy­
jaciel zaatakował dziś rano północne skrzydło 
naszej armii. Udało się mu po silnem przygoto­
waniu artyleryjskiem przebić się koło Bełza i 
Krystynopola i zająć Kulików. Tu atak jego zo­
stał zatrzymany. Nieprzyjaciel atakował kilka­
krotnie koło Dobrosina lecz bezskutecznie. 
Kontra taki eon oddziały nasze 'zdobyły Kulików 
napowrót, inusiały jednak cofnąć się wobec 
przeważających sił nieprzyjaciela. Koło Chyro- 
wa wykonały nasze oddziały atak częściowy, 
zniszczyły w kilku miejscach linię kolejową I 
wycofały się następnie na swoje pierwotne sta­
nowiska, przycizem obsadzały dominującą górę 
Radicz.

I KOŃ BY SIĘ UŚMIAŁ.
Wiedeń. (PAT). W. b. kor. przynosi następu­

jącą wiadomość z Berlina: „Lokal Anzeiger“ 
donosi z granicy szwajcarskiej: Ukraińskie biu­
ro prasowe donosi: Wojska ukraińskie stoją w 
oddaleniu jeszcze pięciu kilometrów od twierdzy 
Przemyśla Każdej godziny mefce się rozpocząć 
ostrzeliwanie tej twierdzy ciężką artyleryą, a 
mianowicie skoro tylko Ukraińcy ustawią swe 
działa na pozycyach. Także Lwów jest bezpośre 
dniu zagrożony. Zawieszenie broni między Pola­
kami a Ukraińcami nie doszło jeszcze do skutku 
(Nie będzie dalekim od prawdy ten, kto po prze­
czytaniu powyższego doniesienia pomyśli, że 
Ukraińcy naprawdę i ostatecznie zwaryowali. 
Ich ciężkie działa nie niosą napewno na taką 
odległość, jaka ich dzisiaj dzieli od objektów, 
któro chcą ostrzeliwać, A zatem a la boncheur 
pp. Ukraińcy!).

)

teatry. Ukraińskie dywizyę, na wiecu w Ró­
wnem, debatowały nad dalszą swoją sjit.ua- 
cyą i poddaniem się Polakom. Majątki ruskie 
przeważnie zostały już podzielone między 
Rusinów. Polaków do podziału nie dopusz­
czono. Przed dwoma tygodniami schwytano 
w powiecie rówieńskim 300 żydów, ćwiczą­
cych się władaniu bronią. Podejrzani są oni 
o przygotowania do rewolucyi bolszewickiej.

f o. że zorganizowane zostały rządy bolszewic­
kie, które wzięli w swoje retce przeważnie żydzi 
wywołało to oburzenie wśród ludności ukraiń­
skiej. Ataman ukraiński śamostienko zarządził 
rzeź żydów. Według słów miejscowego lekarza 
Pana Stawińskiego i ks. Nosalewskiego wy-, 
rżnięto 4500 żydów, nie licząc 500 poranionych. 
Pogramy , na tern samem mniej więcej tle roze­
grały się w Żytomierzu, Latyczowie, Berdyczo­
wie, Felsztynie i w wielu innych osadach i mia­
steczkach. Zwłaszcza okrucieństwem odznacza­
ła się rzeź żydów w Berdyczowie, gdzie zginęło 
2 tysiące osób.____________________________ U

Waiśi pod Petersburgiem.
Hamburg. (Tel. wł). Telegram z Moskwy 

donosi, że z ostrzeliwania południowych 
dzielnic Petersburga przez francuskie i an­
gielskie okręty wojenne można wnioskować ’ 
o rozpoczęciu faktycznych operacji wojsko­
wych koalicji przeciw Rosyi.

Frankfurt. (Tel. wł). „Frankfurtem Ztg“ 
donosi z Stockholmu, że Anglia zamierza n- 
mocnić się na wyspie Hogland, która zamy­
ka wjazd do Petersburga.

Helsingfors. (Tel. wł.). Eskadra bolszewi­
cka wyjechała rano z Kronsztadu. Równo­
cześnie ostrzeliwały baterye bolszewickie z 
Krasnej Góry zatokę. Angielskie okręty wo­
jenne po 35 minutowej bitwie zmusiły eska­
drę bolszewicką do ucieczki. Donoszą, ża je­
den okTęt bolszewicki ’Łztojjicuą a jeden u- 
szkodzono.
WOJSKA AMERYKAŃSKIE WRACAJĄ 

DO KRAJU.
Wiedeń. (PAT). W. B. kor. donosi z Hagi: 

Według wiadomości z Waszyngtonu wojska 
amerykańskie cofają się na wszystkich tron 
taeh w Rosyi. Prawdopodobnie wojska ame­
rykańskie wsiądą na okręty w pierwszych 
tygodniach czerwca.

Niemcy chaą zagarnąć Śląsk.
Berlin-, (PAT). „Berliner Tageblatt“ dono­

si. Min. Heine bawiący obecnie na Śląsku 
odbył w czwartek w Katowicach konfereu- 
ćyę, na której wywodził, że Niemcy uczynią 
wszystko ażeby zatrzymać Śląsk. Przestrze­
gał przed propagandą Polaków. Zapewniał, 
że wojska niemieckie bronić będą ziemi ślą­
skiej dopóki traktat pokojowy nie będzie 
podpisany i niepozwolą na przedwczesne za- 
iecioWchziemprzez^Polaków^^^^^^^

W KARWINIE USTAŁ STREJK.
Wiedeń. (PAT). W. b. kor. donosi z Moraw­

skiej Ostrawy, na podstawie B. kor. czesko sło­
wackiego: W rewirze ostrawi-kim i kalwińskim 
strejk ustał.

Co słychać
w mieście?

Kraków, 21 maja.
Odezwa O. 0. G. przeciw 

dezercji.
Spełnienie służby wojskowej jest obowiąz­

kiem honorowym każdego Polaka.
W obecnym czasie, kiedy Polska, ze wszech 

stron zagrożona jest przez nieprzyjaciół i wal-’ 
czyó musi o utrzymanie swych granic, zbiego- 
stwo żołnierza jest wielką zbrodnią wobec Oj­
czyzny; Dlatego państwo musi z całą surowo-, 
ścią karać dezerterów jako zdrajców, zwłaszcza, 
że dzieci i kobiety stają do walki z ńajezdcami, 
a mężczyźni w sile wieku uchylają się od speł-' 
nicnia świętego obowiązku wobec Macierzy.

Zaznacza sio więc z całym naciskiem, że za 
zbiegłymi zarządzone zostaną, jak najeuergj.cz- 
niejsze poszukiwania i że ujęci dezerterzy od-, 
dani będą sądowa celom najsurowszego ukara­
nia- Odsiadywanie z wyrokowanej kary zostanie 
odroczone, aż do demobilizacji, a skazańcy zo­
staną pod eskortą odstawieni na front i poroz­

posiada na składzie wielki wybór 417

KAPELUSZY DAMSKICH
w KRAKOWIE, ni. Gołębia LB 3« na sezon obecny.
Prziijnuie wszelkie roboty w zakre? modniarstwa wchodzące. 'Specjalność firmy; wykonanie bez zarzutu, nunktunlność i bardzo umiarkowane cenv.

. Warszawa. (PAT). Krosowe biutó praso­
we donosi: Zamęt na Rusi wzrasta z dniem 
każdym. Bolszewicy posuwają się stale na­
przód. Sowieckie wojska regularne Łotysze. 
•Chińczycy, Tatarzy napływają, przyłączają 
się do nich żydzi. Dyrektóryat uciekł do Ra- 
dziwiłowa, ludność grabiona jest bez wzglę­
du na zamożność I przekonania. W Żytomie­
rzu zamordowano w okrutny sposób arehi- 
reja. Cerkwie i kościoły pozamieniano na
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dzielani między rozmaite pułki, gdzie będą n- 
życi do najcięższych robót i w najbardziej nie­
bezpiecznych miejscach.

Symon, gen. por. 
Dowódca Okr. Generalnego w Krakowie.

Pod adresem Rady Szkolnej 
Krajowej.

Dochodzą nas skargi ze sfer nauczycielskich, 
że ani dyrekeye szkół średnich ani szkół ludo­
wych nie otrzymały dotychczas instrukcyi, ja­
kie będą wymagania przy egzaminach wstęp- 
tiych do klasy I. szkoły średniej. Czas nagli, cho 
dzi o przygotowanie młodzieży i jednolite postę­
powanie we wszystkich zakładach.

Konfiskata sukna za 500.000 K.
On eg daj wieczorem przeprowadziła straż oby­

watelska wspólnie z policyą rewizyę, u Silber- 
steina Szymona przy ul. Diotlowskiej 1. 31. W 
czasie rewizyi znaleziono w jego mieszkaniu 
wielki magazyn sukna, jedwabiu, płópien ftp., 
wartości 500.000 kor. Silberstein tłumaczy! się. 
że miał tę materyę dla znajomych. W toku śledź 
twa stwierdzono, że Silberstein nie miał karty 
przemysłowej, lecz magazynował towary w ce­
lach paskarskich. Towar przewieziono do ma­
gazynów Straży rtbyw. przy placu WW. Świę­
tych.

fajna gorzelnia.
Straż obywatelska -wspólnie z policyą, prze­

prowadziła wczoraj rano rewizyę w mieszkaniu 
Beriecha Loewenbrauna kierownika zakładu sie­
rót żydowskich, gdzie wykryła tajną gorzelnię 
spirytusu. Podczas rewizyi znaleziono u Loe- 
wenbrauna 4 beczki rozczynu spirytusowego, 1 
gąsior i jednę flaszkę gotowego spirytusu, przy­
rządy do fabrykacyi spirytusu, jak zbiornik, 
destylator lip, oraz duży bal sukna. Przedmioty 
te skonfiskowano.

Mąka amerykańska w pasku.
Del. min. aprow. komunikuje:
Na ostatnieur posiedzeniu Aprówizacyjnej 

ltady dzielnicowej w Krakowie podniósł jeden 
z zastępców Śląska, że w Cieszynie ofiarowy­
wano na sprzedaż mąkę amerykańską w wię­
kszej ilości. Przeprowadzone przez Wydział 
kontroli aprówizacyjnej dochodzenia ustaliły, 
że przedmiotem oferty były dwa wagony mąki 
amer., wyjednanie u władz contr, w Warszawie, 
za pośrednictwem dr. II. Klocka, kand. odwakac 
kiego z Krakowa, który działał juko upetno- 
irtotmicffly zastępca gminy Bielsko. Dr Klocek o- 
irzymal przydział 2 wagonów mąki. Sprzedał ją 
za pośrednictwem Kapellnerów z Białej — pie­
karzowi w Białej, Salomonowi Front o wieżowi po 
6 K 50 hal. za 1 kg, gdy cena przydzielenia wy­
nosiła 1 Mk. 80 fen. czyli zarabiając 58.360 kor.

Fromowicz złożył potrzebną gotówkę razem 
z Izaakiem Borgerem, kupcem z Białej i nastę­
pnie sprowadziwszy mąkę do Białej odsprzeda­
li gminie Białej, (wliczywszy do ceny sprzedaży 
koszta transportu, honoraryum pośrednika Ka- 
pellnera 16.660 K. koszta jazdy i zysk) 12090 kg 
mąki po 9 K 20 hal, a około 80 kg mąki użył 
Fromowicz do wypieku białego pieczywa, za 
które liczył po 12 K za 1 kilogram. Miejski U- 
rząd aprowizacyjny rozprzedał mąkę ludności, 
licząc po 14 K za 1 kg.

Zaznacza się, że gmina Biała używała nieje­
dnokrotnie piekarza Fromowicza do zakupywa­
nia środków żywności dla gminy.

Wszystkich pośredników handlu, a w szcze­
gólności dra Klocka, Fromowicza, Bergera i bra 
ci Kapellnerów odstawiono do aresztów 6ądu e- 
kręgowego w Krakowie a sprawę oddano pro- 
knratoryi państwa.
> 0 przydziale mąki krakowska Sekcya Mini­
sterstwa aprowjzacyi nio miała wiadomości.

——— ----- --------------------............ .
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O STRAŻ OBYWATELSKĄ. Biuro Prasowe Gen. 
Del. komunikuje: W biurze Gen. Del. drs Gałe­
ckiego odbyło się dnia 19 bm. posiedzenie w spra­
wie Straży obywatelskiej, w którein wzięli udział: 
Frez, miasta Federowicz, prezes Komitetu dla zwal­
czania lichwy dr Skąpski, radca m. p. Schneider, 
jako przewodniczący Straży, naczelnicy Franzmana 
i Stworzewicz i radca mag. Kubalski. Po dłuższej 
dyskusji osiągnięto wzajemne zupełne porozumie­
nie.

„PLACÓWKA", Nr 16, ukazała się już i przy­
nosi nader bogatą i doborową treść publicystyczną. 
Składa się na nią interesujący przyczynek M. Rol- 
lego do życiorysu Sadyka-paszy, dra Zarewicza 
•zapiski o żołnierzach-artystach, M. Opałka uwag! 
o białych orłach, dalej artykuły z kół wojskowych 
kap. J. Kozickiego, por. J. Bankowieza, ppor. K. 
Macha) i inne. W części literackiej są między in­
nymi przekłady poety irredenty włoskiej Merean- 
timego oraz nowela Daudeta, a obfity dział tnfor 
macyjny zawiera ciekawe zapiski uczestnika walk 
o dworzec lwowski, relaeye z tamtej strony frontu, 
wreszcie kronikę i XX. listę strat. Zamówienia na 
prenumeratę przyjmuje administracya „Placówki1, 
Kraków, Karmelicka 9. Na zapytania czytelń woj 
ąkowych oraz interesowanych osób wyjaśnia się, 
że komplety. „Placówki" za I. kwartał są już na 
wyczerpaniu. Pozostałe można zamawiać w Admi­
nistracji w cenie po 36 koron za pierwsizych 13 
numerów.

s W SPRAWIE SKONFISKOWANYCH TOWA­
RÓW U BIELA. Pułkownik sztabu gen. Gaggini, 
komendant włoskiej misyi wojskowej w Krakowie, 
prosi za pośrednictwem biura prasowego Gen. Del. 
o stwierdzenie, że włoska misyą wojskowa, na któ­
rej czele on stoi. niema nic wspólnego z opisanym 
przez dzienniki krakowskie faktem niedozwolone­
go sprowadzenia, względnie transportu artykułów 
•żywnościowych, zakwestyonówanych przez Straż 
obywatelską u Romualda Biela. Faktem jest, że 
misya wojskowa wioska podjęła się z życzliwą go­
towością przywiezienia 3 wagonów Polskiej misyi 
Czerwonego Krzyża z Bolonii dla Polski. Wagony 
te zawierać miały materyały sanitarne, dostarczone 
wojskowej misyi włoskiej, zamknięte i oplombo­
wane. XV tym stanie nadeszły też do Krakowa, a o 
istotnej ich wartości członkowie wojskowej misyi 
włoskiej nie mieli nigdy sposobności się przekony­
wać. To też fakt, stwierdzony przez Strać oby w., 
o ile istotnie dotyczyłby tego właśnie transportu, 
byłby dla wojskowej misyi włoskiej niespodzianką.

OBŁAWA NA KARCIARZY. W poniedziałek po­
południu urządziła dyrekeya policyi w kilku ka­
wiarniach obławę za karciarzami. W trzech loka­
lach przychwycono graczy na gorącym uczynku. 
Po wylegitymowaniu ich i spisaniu protokołu, skie­
rowano sprawę na drogę sądową. Przy tej oka­
zji aresztowano pięciu młodych żydków. uchyla­
jących się od wojska.

PASKARSTWO. Za sprzedaż mokrego mydła pa 
36 K za 1 kg. aresztowano 55-Ietnią Maryę Ka­
sprzyk. Mojżesz Braunhut został aresztowany za 
sprzedaż tytoniu po 900 K za 1 kg.

WIERNA SŁUŻĄCA. Służąca Marya Majewska 
wstąpiła przed dwoma dniami do służby u p. Maryi 
Ililfstein na Prądniku Czerwonym. Już na drugi 
dzień okradła swą nową służbodawczynię na 3000 
koron, poczem zbiegła. Ucieczce poza Kraków 
przeszkodziła policyą na dworcu i aresztowała ją. 
Po aresztowaniu odebrała Majewskiej wszystkie 
skradzione przedmioty.

WYSTAWA RZECZY SKRADZIONYCH, a ode­
branych od złodziei, odbędzie się dnia 24 bm. 
o godz. 2 popoi. 5 biurach policyjnych przy uliey 
Kanoniczej.

POPARZENIE. Wczoraj popołudniu zawezwano 
pogotowie ratunkowe do Ludwinowa, gdzi« j-rzy 
ul. Tureckiej 1. 20, z powodu wybuchu spirytusu 
w maszynce do gotowania, doznała ciężkiego po­
parzenia Marya Z. i jej dziecko. Ofiary wypadku 
przewieziono do szpitala św. Łazarza.

f KS. STANISŁAW CHODYNSKI, prałat, znany 
historyk, timarł, jak donosi P. A. T. w Włocławku. 
Śp. ks. St. Chodyński urodził się 4 listopada 1836 
roku w Kaliszu, tamże ukończył szkołę wyższą 

realną, potem całkowity kurs nauk w semlnatyum 
włoclawskiem i Akad, duchowną w Warszawie. 
Podczas łych studyów wyświęcony na kapłana w 
1860 roku. Był następnie wikarym w Sieradzu, pro­
fesorem w Scminaryum duchowneiu w Włocławku 
od roku 1866 aż do śmierci. Jako archiwaryusz 
i bibliotekarz archiwum biskupiego włocławskiego 
i tamtejszej biblioteki eeminaryjnej położył ogrom 
ne zasługi około ich wyzyskania. Był doskonałym 
znawcą dziejów Kościoła polskiego i ogłosił szereg 
prac naukowych z tego zakresu. Z ogłoszonych 
drukiem dzieł jego, na szczególniejszą uwagę za­
sługują: „Szkoła katedralna włocławska" (1ÛC0). 
Do „Eneyklopedyi kościelnej ks. Nowodworskie­
go" podał wiele obszerniejszych artykułów z działu 
teologii pasterskiej, liturgii, history! i prawa ko­
ścielnego w Polsce. Także są jego artykuły w „Sło­
wniku geograficznym", w „Wielkiej Eneyklopedyi 
ilustrowanej" itd. Akademia Umiejętności zaliczyła 
go w roku 1904 w poczet swoich członków.

SALONIKI—RZYM W 6 I PÓŁ GODZINACH- 
Sternik włoskiego latawca pocztowego przebył od 
ległość z Salonik do Rzymu, jak donoszą z Lugano, 
w 6 ciu godzinach i 35 minutach mimo przeciwne­
go wiatru.

WYDOBYCIE Z MORZA WŁOSKIEGO DREĄP- 
NOUGHTA. Z Tarentu donoszą, że dreadnought 
„Leonardo da Vinci", zatopiony w roku 1916 skul 
kiom zdrady, zostanie wnet wydobyty i użyty Jo 
służby. Inżynier marynarki Gianellj w ciągu dwóch 
lat zdołał okręt dobyć z dna przy pomocy swego 
w ynalazku.

RZĄD ROSYJSKI DRUKUJE ANGIELSKIE 
BANKNOTY. Stwierdzono, że rosyjski rząd so­
wietów drukuje obecnie na wielką skalę banknoty 
i to nietylko dawne carskie 500-rublowe, ale fakż 
grubsze banknoty angielskie, francuskie i duński'.'. 
Wykonanie jest bardzo dobre, a eksport ich za 
granicę odbywa się pomyślnie.

RESZTKI DWORU ROSYJSKIEGO ZA GRA 
NICĄ. Paryski „Temps” donosi z Rzymu: Wedle 
doniesienia dzienników książę Jusupow. adjutant 
byłego cara, ten sam. który zabił czernca Raspu­
tina, przybył do Genewy w celu porozumienia się 
ze swoim kuzynem Wielkim księciem Mikołajem 
Mikołajewiezem.

CO SIĘ DZIEJE Z KRÓLEM CZARNOGÓR 
SKIM? Paryski ,-Tonip?" aouosi, |e król Czarno 
góry, który już zupełnie powrócił do zdrowia j > 
chorobie ostatniej zimy, przybył do Rapąllo w ści 
slem incognito. Towarzyszy mu bardzo mała liczb*  
dygnitarzy i osobistego otoczenia.

STOSUNKI POMIĘDZY LITWINAMI A SZWE­
DAMI. Londyński „Times" donosi z Berna, że wi 
dki biura litewskiego do Kowna miała, przybyć 
szwedzka misya wojskowa. Misya ta studyować 
ma organizacyę nowego państwa litewskiego i mo 
ż.Iiwość interwencji skandynawskiej w celu pome- 
żenią armii litewskiej w zwalczaniu bolszewizmo.

SEPARATYZM BAWARSKI. „Echo de Paris" 
zamieszcza następujący telegram z Zurychu: We 
die informacyj, jakie nadeszły z Monachium, wię­
kszość opinii publicznej zarówno w kołach ary­
stokratycznych, jak mieszczańskich i ludowych, 
domaga się osobnego pokoju z Francyą i trakto­
wania Bawaryi, tak, jak Austryi.

DELEGAT PRZEDARULAN1I NA KONGRESIE 
POKOJOWYM. „Yoralberg Tageblatt" donoęi, że 
naczelnik prowizorycznego rządu w Przedar ulani!. 
Ender, wyjechał do Paryża, jako delegat na kon- 
ferenoyę pokojową.

ZAGUBIONE PASZPORTY. Każdy numer ,Mu 
nitora" ogłasza spis osób, które zagubiły pasz por 
ty. Cyfry tych nieostrożnych są bardzo wysokie w 
jednym tylko numerze 107 naliczyliśmy ich 11'9. 
a powtarza się to codziennie.

Należałoby zbadać, Czy paszporty to istotnie są 
zgubione, nasuwa się bowiem każdemu, który na 
te kolumny rzuci okiem, podejrzenie, że dzieją się 
z nimi nadużycia, że służą ono jako fałszywe le- 
gitymacye dla osób, które na własne imię nie mo 
gą otrzymać dokumentu '

Naturalnie gubią paszporty prawic wyłącznie ży 
dzi, co jeszcze bardziej utwierdza nas w tern po 
dojrzeniu. ' ‘ ......

Magazyn lfowofti «ua Paó Władysław Glbaszewskl
pokes: Meterye welnlene, 

jedwabne, bewełniena 
£ na suknie damski».

Gotową konfekcyę damską 
oraz włąsną pracownię sukien i koityumów

Kraków,
(2/ Floryańsk» 35

Telefon 33S» WW
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Opinie Wilsona b kulturze niemieckiej 
i Wiedeńska „Freie Presse“ zamieściła w 
numerze z 13 bm. streszczenie bardzo inte­
resującej i charakterystycznej mowy, wygło­
szonej niedawno przez prez, ii. Zj. Wilsona 
w „Institut de France". Treść przemówienia 
stanowiły wywody na temat idei w rządze­
niu państwami. Wywody Wilsona dotyczyły 
nieporozumień istniejących przed wojną mię­
dzy Europą a Stanami 'Zjednoczonymi. Euro­
pa. mówił, zapoznawała istotną ideologię 
narodu amerykańskiego, osądzając go je­

dnostronnie jako wyłącznego czciciela pie­
niędzy i bogactw. „Nagromadziliśmy istot­
nie wielkie bogactwa nie zapominając jed­
nak nigdy o wspólnych, ogólnych ideałach 
ludzkości, do których w pierwszym rzędzie 
zaliczamy wolność. Wojna obecna dala lu­
dom Ameryki sposobność czynnego udowo­
dnienia swych istotnych przekonań wt obec 
Europy i świata, wysyłając na plac boju dwa 
miliony swych obywateli.

Wielu z moich kolegów na. uniwersytetach

Kursa giełdowe. 
HANDEL, PRZEMYSŁ, 

FINANSE.
Bank Polski, *

it.
Szczegółów statutu nie będziemy oma­

wiać, twksamo, jak i jego kodyfikacyi, sta­
tut bowiem jest rzeczą łatwą do zrobienia, 
skoro zakady przewodnie są ustalane. Nie 
możemy jednak ominąć uwagi, że redakeya 
statutu jest zanadto lakoniczna, opuszcza 
wielo postanowień rygorystycznych, wsku­
tek czego, projekt w każdym wypadku mu- 
aiałby zostać gruntownie poprawiony.

Bank polski ma być państwowym o ka­
pitale zakładowym 1Ó0 milionów złotych.

Ten kapitał zakładowy zostanie złożony 
w ten sposób, że kruszce szlachetny, który 
zostanie uzbierany i kupiony przez Krajową 
Kasę Pożyczkową, będzie stanowić jego za­
wiązek, następnie jako dalsze wpłaty pań; 
siwa pójdą nieruchomości po rosyjskim ban­
ku państwa, po banku austro-w ęgierskim i 
baakn Rzeszy, a to po nabyciu tych nieru­
chomości przez państwo, w końcu bilansowa 
reszta pozostała po likwidacyi krajowej 
Kasy pożyczkowej.

Ponieważ te wszystkie wpływy —- przy­
puszczalnie nie uczynną 100 milionów, prze­
to brakująca reszta ma być uzupełniona z 
corocznych zysków banku, których 50 pr’c. 
przeznaczy się na kapitał zakładowy, 40 
proe. na kapitał zasobowy, zaś 10 proc, na 
ąmorzenie nieruchomości.

Bank Polski będzie miał prawo emitował 
jniknoty bez ograniczenia, w szczególności*  
do wysokości 3 miliardów na 6-miesięczne 
asygnaty skarbowe, 100 milionów na poży­
czki komunalne, dalej ustalić się mającą 
przez Radę ministrów’ kwotę na wymianę 
rubli, marek i koron, za złożeniem tych wa­
lut na pokrycie tego kredytu, w końcu bank­
noty potrzebne do interesów wymienionych 
w art. 23 tj. na skup weksli, na zastaw i lom­
bard, tudzież kupno złota, srebra, papierów 
wartościowych itp.

Przypuśćmy, że z obiegających u nas ob­
cych walut przedłożą ich posiadacze do kon- 
wereyi tylko połowę, t j. około 10 miliardów, 
koron i że kurs korony ustalony zostanie 
na 30 groszy, bank wydałby dalsze bankno­
ty w wysokości 40 proc, od 3 miliardów, 
tj. 1200 milionów, reszta zaś, tj. 00 proc, zo­
stanie zamieniona na 1800 milionów renty, 
którą bank miałby obowiązek bombardować 
na równi z innymi papierami wartościowy­
mi.

Przy tym stanie rzeczy wysokość emito­
wanych banknotów może w ynieść 3000 wię­
cej 100, więcej 1200, więcej (75 proc, z 1800 
tj.) 900 więcej inne zapotrzebowania około 
1.000 milionów, mem około 6209 ®llioaów 1 
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otrzymało swe wykształcenie w naukach po­
litycznych również i w Niemczech. Ja sam 
byłem nieraz zmuszony do czytania złych, 
trudnych do zrozumienia książek niemiec­
kich i uważam, że myśli w nich zawarte są 
w równym stopniu przykre jak same dzieła. 
Jeet ta zasługą części pracy mojego życia, 
że zdołałem uwoluić życie umysłowe na­
szych amerykańskich profesorów uniwersy­
teckich od tych szkodliwych zasad niemie­
ckich. W tern dziele emancypacyi z pod rze­
czonych wpływów dopomógł im najwięcej 
wolny duch Ameryki, jednakowoż formy my 
ślenia sprowadzały ich nieraz na manowce. 
W w-ywodaeh ich państwo negowała nazbyt 
często jednostkę, indywidyum a ponadto 
przypisywali mu możność wpływania na lo­
sy całej ludzkości za pomocą jakichś odzie­
dziczonych, uznanych i uświęconych auto­
rytetów. Jako demokrata z przekonania nie 
mogłem się zgadzać z tego rodzaju pojęciem 
władzy i celów państwa. Pojmuję je w ten 
sposób, że każdy ma w nic-m zagwarantowa­
ne praw’o zgłaszania swych zapatrywań i u-

Pokrycie bankowe opiewałoby wedle art. 
19 w kruszcu, wekslach, pożyczkach prywa­
tnych i państwowych i obcych walutach, bez 
oznaczenia stosunku tych pozycyi do ilości 
emitowanych banknotów.

Ponadto bank byłby obowiązany na pole­
cenie ministrów handlu i skarbu akcepto­
wać kupieckie zagraniczne traty’ towaro­
we na nieokreśloną ilość, które w danym 
wypadku kryćby rnusiał emlsyą banknotów’.

Organizacya banku polega na Radzie nul- 
zorczej, złożonej zr15 członków’, mianowa­
nych przez. Naczelnika Państwa na wniQS ;k 
Rady ministrów i dyrekcyl, mianowanej ró­
wnież przez Naczelnika Państwa na wniosek 
prezydenta ministrów'.

Dyrekcya składa sio z Naczelnego Dyre­
ktora i najmniej 2 jego zastępców.

Inne postanowienia mówią o oddziałach 
banku, o urzędnikach, o bilansie, kontroli 
i o postanowieniach przejściowych.

Bank ma drukować bilety na 10, 20, 50. 
100, 1000 i 5000 złotych, a przejściowo, do­
kąd nie będzie srebrnych mone-t, także 1, 2, 
i 5 zlotowe. (C. cl. n.)

Kronika gospodarcza.
TRUDNOŚCI KREDYTOWE N1EM. AUSTRTL 

Według ,.Matin's" francuska komisya budżetowa 
nie godzi się z wnioskiem ministra spraw zagra­
nicznych 1’ichona i ministra handlu Clementeda na 
udzielenie niero. Austryi kredytu na zakupno środ­
ków spożywczych w kwocie 75 milionów franków.

Żąda ona należytego zabezpieczenia tego kre­
dytu.

Wobec tych trudności sprawa ta została odro­
czona.

CZESI WPROWADZAJĄ iOO-KORONOWE 
BANKNOTY. Ponieważ najwięcej fałszywych stem­
pli pojawia się na czeskich 100-koronowych bank­
notach, przeto rozpocznie się już w czerwcu wy­
miana tych not na nowe, drukowane przez pań­
stwo czeskie.

KURS KORON W JUGOSŁAWII. Ministerstwo 
skarbu w Belgradzie ustanowiło urzędowy kurs 
500 dinarów na 300 koron (dinar nominalnie jest 
równy frankowi).

UZBIERANE ZŁOTO na skarb polski, wynosi 
według zestawienia Polskiej Krajowej Kasy Poży­
czkowej z dnia 30 kwietnia br. około 4 i pół mi­
liona marek zaś srebra przeszło .14 milionów ma­
rek.

DŁUGI PAŃSTW SPRZYMIERZONYCH W A- 
MERYCE wynoszą razem 9.870 milionów dolarów, 
w tern sama. Wielka Brytania konkuruje z kwotą 
4.300 milionów.

Ta olbrzymia suma wierzytelności amerykań­
skich pr7.eliczona na korony po kursie przedwo­
jennym wynosi 40 miliardów koron, a po ku.sie 
obecnym przeszło 230 miliardów koron. Wierzy­
telności Ameryki będą jeszcze przez dłuższy czas 
wzrastać, należy więc przewidywać zupełną eko­
nomiczną zależność Europy od Stanów Zjednoczo­
nych Attervlti Północnej. ' '. '

Str. ?;
... .................... .... ■ niw !■■■■■ ■ W i ■ <■ 1 ...............................wir

dzielania mu rad i wskazań, o ile że przefl- 
stawiają jakąś istotną wartość. Największa 
wolność narodowa jest równocześnie pod­
stawą największego bezpieczeństwa, a wy- 
jawnionc głupstwo daje się najłatwiej uchy­
lić. W wolnej atmosferze wolnego narodu 
zbliżają sic ludzie do siebie najlepiej i taki 
stan rzeczy tworzy podstawę ogólnego po­
wodzenia.

Jednem z najdalej w przyszłość sięgają­
cych następstw tej wojny będzie rozwój pra­
wa międzynarodowego, któro nie pozostawi 
bez opieki żadnego najmniejszego narodu. 
Dając mu dziś rozmach i siłę do życia zado­
kumentujemy najlepiej naszą opinię o niern 
i spełniamy równocześnie po części zadanie, 
jakie włożyła na nas ta wojna.

Uwagi powyższe Wilsona w odniesieniu 
do szkodliwych wpływów kultury’ niemie­
ckiej czyta się z żywem zadowoleniem jako 
jeden z dowodów tej opinii, której w osta­
tnich dniach dobrym i powołanym rzeczni­
kiem jest na łamach „Czasu11 znakomity, tłu­
macz i poeta Boy-Żeleński.

BOLSZEWICY WĘGIERSCY likwidują przymu­
sowo węgierskie banki.

Wierzyciele tych banków zastali wezwani, aż.-by 
do dni 8 zgłosili swoje pretensye w komitecie li­
kwidacyjnym bolszewickiej centrali pieniężnej.

SPIRYTUS Z KARPIELI. Czeskie gorzeląie u- 
czyniły próbę wypędu spirytusu z karpieli, która 
wydała dodatnie rezultaty. Z jednej tony karpieli 
uzyskano 5 litrów’ spirytusu 50-cio stopniowego.

Może ta próba wybawi nas na przyszłość od zja­
dania tej rośliny pastewnej, do której podzzas 
wojny musieliśmy się przyzwyczaić.

Kursa walut.
WARSZAWA, 19 maja. Ruble w dużych obro­

tach, słabo. Dla koron tendeneya mocna. Dewizy 
zagraniczne słabiej. Ruble carskie 120—117.75-, 
dumskie 71—69,50, małe 65. Korony 51.50—52 60. 
Funty 69.75—69, dolary 15—50.

WIEDEŃ, 19 maja. (Centrala dewiz). Marki 179. 
Leje 185, Lewy 130, Franki szwaje. 438, frane. 360, 
Liry 300, Funty szterl. 105, Dolary 23, Ruble 180.

BERLIN, 19 maja. Wiedeń 52.95, Amsterdam 520, 
Sztokholm 383, Kopenhaga 314, Zurych 262.

ZURYCH, 17 maja. Wiedeń 23 (korony stempli? 
wane i niestemplowanc po 23), Berlin 39.50, Prag i 
34, Amsterdam 199.50, Londyn 23.50, Paryż 78 50, 
Nowy Jork 504, Medyolan 62, Bruksela 77, Sztok­
holm 128.50. Kopenhaga 122.50. Petersburg 40.

CEBULI KIIRSOIU*  GIEŁD» KUMIUEJ
z daił 20. maja 1919.

©Ctrow. żądana i traa«*k
4*A  Puż. kraj, E. 1393. . . . 103-50 104’59
4% » „ szkol. E. 1908 . 103— 104—
<*/»•/.  Poż. kraj, z r. 1913 . . 110’— 111’— *

, 1914 . . 106 50 107-50
4’/, PoŁ m. Krakowa z r. 1909 100-10 101-43
4% , , Lwowa . . . ,
4Oblij. kem. Banku kraj,

93-25 99-25
105.50 106-50 106 W
10250 103-50

4* ;, , kolejowe , 102.— 103-—
I-W ®»t. Banku krajów. 109 25 110-25

4% »
4’/, Listy zast. Tow. kredyt, ziem.

10525 106-25 106.-*
108-25 109-25

4‘/i7. ... , 52 lat
<7o ... . 41 lat

112- 115—
— •— —•—

» • Banku hipot . 106-50 107.50
» w » w $0 L

4lV/e . . Banku Gal. dla
103-50 104'56

handlu i przeu.
ł',,% . , Gal- Ziemskiego

107-- 10S —

Banku Kredyt. , 106.- 107'-
Rank Pizemysłowy. . . . , . 645— 655 —
Gal. Bank Hipoteczny .... 
Bank Galie, dla handlu i przem.

665.— -•-w-
535-—

Gal. Ziem. Bank Kred. . . . 480.—
Bank Ziem, dla Gah, SI. i Buk. --  —.
Polskie Tow. handlowe . . . 380.- 3S0 —
Tow. akc. Zieleniewski .... —. — —
.Górka8 Febr, cementu. . . ■ 510— 550 —
Gal. akc. Zakł. góro. .Siersza*

WALUTY.
Marki polskie................. .... 183-- 194.— ooo-o
Marki niemieckie..................... 193-- 193'— ooo—

„ „ drobne . , 190-— 195-
Ruhle carskie po 100 Hb . . , 235.— 240--

246--232-- 236.-
, , drobne , . . . —'— — —
, iii lińskie.......................... 137— 141— 140 -

Lei rumuńskie 223-- 227-- 230—
—o--—
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Tygodnik ludowy
Wieniec - Pszczółka 
poszukują rzutkiego 
mężczyzny «to pozy­
skiwania ogtcszań.

Zgłaszać sio należy w Ad­
ministracji ul; Kopernika 8. 
od godz. 4—6 popołudniu

WAŻNE DLA PP. MALARZY!!

mwkf tlo farfe E K. 850
— braków.

Kupuję i sprzedają 
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową 
i antyczna, oraz sztuczne 
jzęby. Płacę najwyższe ceny. 

Józef Cysnkiewicz 
Sławkowska L. 1.

(sklep zegarmistrzwsko- 
jubilerski. 296

Walne. P.T. Rolnłcyl
385

Szwajcarskie kozy 
sańskie, najlepsze doj- 

ki, cielne albo świeżo doj­
ne i odchowane 373
= prosięta = 

sprzedaje Zakład ,,Ornis“ 
(założony r. 1897) 

KRAKÓW - (Hotel Saski) 
Wysyła koleją. 

Zapytania markę.

Z powodu trudności przewozowych 
oraz braku wagonów 

ETSśJ^>'ŻSEJ czas 
zamawiać obecnie pod zasiewy jesienne z braku in­

nych nawozów, by takowe na czas otrzymać, 
Kajnit, Sole potasowe wysokoprocentowe, 
Gips nawozowy, bardzo skuteczny nawóz — 
nadający' się pod wszystkia uprawy i do każdej 
gleby. — Dostaicza się tylko całowagonowe posyłki 

każdego gatunku.
budowlane:

WAPNO, CEKiEMT, GIPS murarski i sztukatorski, 
DASHÓWM.A asbeatowa, AS3EST, ZENIT. 

Wszystko tylko w ładunkach cało wagonowych 
z szybka dostawa poleca firma 

JAN BOSOCH

Hartowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów 
sztucznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolnica. 
ŻYWIEC, Gynek 22, obok kość, łaniego.

ffjenna piszęca biegle 
* na maszynie, obzna- 
joiniona z czynnościami biu- 
rowemi, zostanie z a r e z 
przyjętą do przedsiębior­

stwa przemysłowego.
Zgłoszenia pod .Przemysł' 
do Administr. .Dziennika 

Polskiego'. 394

OBIADY domowe
z 3 dań 5 koron.

W abonamencie opust.
Kraków, Gołąbią 18, I. p.

OPŁATKI

Kapsułki ,,Hygieniczne“ do zamykania na 
sucho. Opłatki płaskie apteczne, okrągłe 

i kwadratowe. Opłatki cukiernicze

FR. LENERT 

Kraków, Sławkowska 6.
Generalna reprint, warszawskiej fabryki.

zm
36 PZEE6WY

Fr. Heaflfiskieźo 
Spadkahiorcy 

Kraków, ul. Mikołajska 12, 
Fiiia: Grzegórzki, naprz. Coli. msd.

Urządza pogrzeby od najwspanialszych 
do najskromniejszych.

Ekshuniacye i przewozy zwłok do róż 
nych miejscowości i wszystkich krajów.
Na składzie trumny metalowe, dębowe 

i z miękkiego drzewa.
Wielki wybór wloncósr oraz 

przyborów pogrze­
bowych.

i. W

W Już nadeszły “W
MASZYNYdo PISANIA

różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybsry do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, 
wstążki amerykańskie i kalki. — CENY BEZKONKURENCYJNE.

Specjalny warsztat reparacylny.
Wszelkie reparacye maszyn pisarskich wykonuje 
w najkrótszym czasie, starannie i po nizkich cenach

RUDOLF NOWAK
Kraków, ul, Grodzka 44. TeL 3541.

w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 
Biuro sprzedaży żelaza 
hut śląskich i salicylsk.

414

Żelazo walcowane (płaskie, okrągłe, kwadratowe), 
Kształtniki i dźwigary,
Szyny kolejowe, kopalniane, podkłady i zwrotnice. 
Konstrukcje żelazne,
Żelazo na zimno walcowane.
Żelazo na podkowy,
Osie wozowe (zwykłe i apretowane), 
Obręcze kół, kuto,
Śruby I alty,
Drut (walcowany, ciągnięty i o powłoce metalowej), 
Gwoździe,
Blacha (gruba cienka i ocynkowana), 
Rury lane (wodociągowe, gazowe I odpływowe), 
Odlewy dla kolei państwowych,
Odlewy handlowe (płyty kuchenne, ramy, ruszta, 
Półfabrykaty,
Surówka I hematyt.

336

Wysyłka tylko w ładunkach caiowagonowych.
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Żegluga Polska"
w Krakowie

przystępując do rozszerzenia swych agend na całą przestrzeń 
Wisły aż po Warszawę i zorganizowania na tej przestrzeni 
regularnego ruchu towarowego, tudzież rozbudowy swych 

warsztatów

zwiększa kapitał udziałowy.
Zgłoszenia nowych udziałów przyjmuje Biuro «Żeglugi Polskiej'1 

w Krakowie, Rynek gł. L. 19 (II. p.)

Wpłaty uskuteczniać można na rachunek bieżący w filiach 
Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Krakowie, 

tudzież w biurze Towarzystwa.

w 
w 
£ 
£

340
Hi 
łfi
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«Związek ekonomiczny Kółek rolniczych 
9 w Krakowie, ul. Wiślna 3.

Dział
Bławatno -Galanteryjny 

poleca po cenach znacznie zniżonych: 
Materyały na ubrania męskie, damskie 1 dla dzieci.

Jedwabna matery» czarne i kolorowe. 
Kloty i szersza na podszewki, Wataiina

Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube,
Płć&iienka kolorowe. 

Szale i chustki jedwabne. 
Chustki na głowę — fllanelkowe i inne. 
Koszulo męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci. 
Obuwie męskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników i dla chłopców. 
Staniczki damskie — batystowe i perkalowe. 
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci. 
Skarpetki męskie, Szelki. 
Sienniki, worki, ścierzi, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 
Sukna do wycierania posadzek. 
Szpagat cienki i gruby do wiązania. 
Sznuro-sadła do bucików. — Przędza szewska. 
Kapsle, Zatrzaski, Koronki i Malty. — Wstążki.
Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. 

Sprzączki, Haczyki. Wieszadła.
Mydełka i artykuły toaletowe Grzebienie, Szczotki, Perfumy. 
Aparaty do golenia. — Nożyczki, Scyzoryki.
Farby „Palatya* 1 do farbowania materyi — w różnych kolorach. 

Sprzedaż huttowna I detailiczaa. Ceny znacznie zniżone.

klC2)

■ a
3S

WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ: STANISŁAW RYMAR — REDAKTOR: LUDWIK SZCZEPAŃSKI.
DRUKARNIA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZTANSĘICH W KRAKOWIE. — ULICA KARMELICKA 16. — TELEFON' 315


